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W y c h o d z i trz y  ra z y ty g o d n io w o : w e w to re k , c z w a r te k  i so b o tę .

Przedpłata: m ies ię cz n a w y n o s i 8 0  g ro sz y  z d o ręc z en iem  1 z ło ty ,  
k w a rta ln a w y n o s i 2 ,4 0  z ł. z d o ręc z e n ie m  3 ,0 0 z ł.

W  w y p a d k a c h  n iep rz ew id z ian y c h  sp o w o d o w a n y c h  s iłą  w y ższ ą  (p rze ­
sz k ó d w  z a k ła d z ie , z ło ż en ia  p rac y  i t .p .)  a b o n e n t n ie  m a  p ra w a ż ą d a ­

n ia  n ie d o s ta rc zo n y c h  n u m e ró w  lu b  o d sz k o d o w a n ia .

Ogłoszenia: z a o g ło sz e n ie o d  w iersza 1 m m . n a s tr . 6 - ła m . 1 5 g r . 
n a s tr . 2 - la m . 5 0 g r ., o g ło sz e n ia d ro b n e s ło w o 2 0 g r . 

Za o g ło sz a n ia re d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

Telefon Nr. 59. K o n to  czekowe P . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w N o w em m ie śc ie n . D rw .

Nr. 5 .

Obrady komisji 
budżetowej Sejmu. 
W A R S Z A W A K o m is ja b u d ż e to w a se jm u  

p o d p rz e w o d n ic tw e m  w ic e m a rsz a łk a B y rk f ro z ­
p o c z ę ła w  p ią te k  o b ra d y n a d b u d ż e te m  n a  
r . 1 9 3 6 -3 7 . P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  o b ra d  p o s . P o c h -  
m a rsk i, ja k o re fe re n t b u d ż e tu m in is te rs tw a  
o św ia ty , z w ró c ił s ię d o p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o ­
m isji , g e n e ra ln e g o re fe re n ta , re fe re n tó w  p o sz c ze ­
g ó ln y c h b u d ż e tó w  i c a łe j k o m is ji z a p e le m , a b y  
b io rą c p o d u w a g ę c ię ż k ą sy tu a c ję sz k o ln ic tw a , 
z w ła sz c z a p o w sz e c h n e g o , k tó re n ie m o ż e p o ­
m ie śc ić  w  sz k o łac h o k o ło  m iljo n a d z ie c i —  p rz y  
ro z p a try w a n iu p o sz c ze g ó ln y c h b u d ż e tó w  d ą ż y li  
d o  w y szu k iw an ia  ta k ic h  p o z y c y j, k tó ry c h  sk re ś le ­
n ie m o g ło b y d a ć o sz c zę d n o śc i w  ra m ac h o g ó l­
n e g o b u d ż e tu n a rz e c z z w ię k sz e n ia b u d ż e tu  
m in is te rs tw a o św ia ty  c o n a jm n ie j o 1 0 m iljo n ó w  
z ł. C h o d z i tu o w y d a tk i n a o św ia tę , z w ła sz c z a  
n a z w ię k sz en ie e ta tó w  n a u c z y c ie lsk ic h .

P rz e w o d n ic z ą c y k o m is ji B y rk a o z n a jm ia , ż e  
e n u n c ja c ja ta z o s ta n ie d o łą c z o n a d o p ro to k ó łu .

P rz y s tą p io n o  d o p o rz ą d k u  o b ra d . P o s . W o j­
c ie ch o w sk i re fe ru je b u d ż e t P re z y d e n ta R . P .

M in io z w ię k sz e n ia z a s ię g u c z y n n o śc i k a n -  
c e la r ji c y w iln e j, i lo ść e ta tó w u rz ę d n ic z y c h  
z m n ie js z y ła s ię w  s to su n k u  d o ro k u u b . o  d w a  
i w y n o s i 3 5 . P . P re z y d e n t z a rz ą d z ił u m n ie js z e ­
n ie sw e g o  u p o sa ż e n ia o  6 0 .0 0 0 z ł. d o  su m y  1 9 5  
ty s ię c y  z ł. D o c h o d y  k a n c e la rji c y w iln e j w y n o ­
sz ą 8 8 .5 0 0 z ł. a w ię c o 7 2 .0 0 0  z ł. m n ie j, n iż w  
ro k u  u b ie g ły m , g d y ż  o d p a d a c z y n sz d z ie rż a w n y  
z a z a m ek  w  P o z n a n iu , p rz y ję ty  w  a d m in is tra c ję  
m in is te rs tw a sp ra w 7 w e w n ę trz n y c h . W y d a tk i 
k a n c e la r ji c y w iln e j p re lim in o w a n e n a 1 ,5 5 2 .1 9 0  
z ł. w  z w ią z k u  z e  z m n ie js ze n ie m  b u d ż e tu  o  5 0 .0 0 0  
z ł. sp o w o d o w u ją  v ire m e n t n a  n iek tó ry c h p a ra ­
g ra fa c h . W  te j o g ó ln e j c y frz e w y d a tk ó w  k o sz t  
u trz y m a n ia k a n c e la r ji c y w iln e j w y n o si ty lk o  
2 8 2 .2 2 7 z ł. i p rz e w a ż n a c z ę ść te j su m y id z ie  n a  
u trz y m a n ie  o b je k tó w  o  c h a ra k te rz e  z a b y tk o w y m . 
I ta k u trz y m a n ie z a m k u k ró le w sk ie g o w 7 W a r ­
sz a w ie  3 5 0 .6 4 3  z ł., Ł a z ien e k  3 3 2 .6 4 5  z ł., W a w e lu  
1 1 3  8 6 6  z ł., W isły  3 6 .3 5 0  z ł, S p a ły  2 0 1 .6 0 9 z ł.

F u n d u sz d y sp o z y c y jn y P re z y d e n ta R . P .  
w y n o s i 6 0 .0 0 0 z ł., k o sz ta re p re z e n ta c ji i p o d ró ­
ż e 1 7 4 .8 5 0 z ł.

N a ż y c z e n ie P . P re z y d e n ta o d d a n o c z ę ść  
p a rk u . B e lw e d e rsk ie g o d o ty k a ją c eg o Ł a z ie n e k ,  
d o u ż y tk u p u b lic z n o śc i. P re lim in a rz g a b in e tu  
w o jsk o w e g o  w y n o s i w 7 d o c h o d a c h 1 .2 0 0  z ł., a w  
w y d a tk a c h 9 1 6 .6 6 0 z ł.

P o s . S ta rz a k z a p y tu je , c z y  m ło d z ie ż sz k o ln a  
m o ż e z w ie d z a ć Z a m e k b e z p ła tn ie . S z e f k a n c e -  
ia r ji c y w iln e j S w ie ź a w sk i o d p o w ia d a , ż e w p ły ­
w y  z a w stę p y n a Z a m e k s ta n o w ią d o c h ó d  
sk a rb u  p a ń s tw a i n ie są b ila n so w a n e  w  k a n c e ­
la r ji c y w iln e j. M o ż n a w ię c ty lk o u d z ie la ć u lg  
w  p o ro z u m ie n iu z z a rzą d e m  sk a rb u . M ło d z ie ż  
sz k ó ł p o w sz e c h n y c h je s t w o ln a o d o p ła ty , w  
in n y c h ra z ac h p rz y w y c iec z k a c h z b io ro w y ch  
s to so w a n e są z n iż k i, a  ty lk o  z w ie d z a n ie in d y w i­
d u a ln e o d b y w a s ię z a n o rm a ln ą o p ła tą .

B u d ż e t P re z y d e n ta  R . P . p rz y ję to  b e z z m ia n  
i b e z  d y sk u s ji, p o c z e m  p rz y s tą p io n o d o p re lim i­
n a rz a b u d ż e to w e g o se jm u  i se n a tu .

Budżet Sejmu i Senatu.
S k o le i p o se ł Je d y n a k , in ż y n ie r ro ln ik  z  Ja s ­

ła z re fe ro w a ł b u d ż e t S e jm u .
R e fe ren t s tw ie rd za , ż e b u d ż e t je s t u ło ż o n y  

p o d k ą te m  n a jd a le j p o su n ię ty c h o sz c z ę d n o śc i.  
B u d ż e t S e jm u w  d o c h o d a c h w y n o s i 2 1 3 .2 0 0 z ł., 

. w  w y d a tk a c h  z a ś 3  2 9 3 .0 0 0  z ł. <
M im o p rz y k ry c h g ło só w p ra sy  —  m ó w i 

d a le j re fe re n t —  o d je tac h  p o se lsk ic h , m u s im y  
tu p o d n ie ść , ż e  o i le m a ją o n e u m o ż liw ić p ra c ę  
w  p a r la m e n c ie i te re n ie , to d la c z ło w ie k a b e z  
in n y c h d o c h o d ó w  i k a p ita łó w  są o n e z u p e łn ie  
n ie w y s ta rc z a ją c e . D la p o ró w n an ia m ó w ca p rz y ­
ta cz a w y so k o ść d je t w y p ła c an y c h c z ło n k o m  
p a r la m e n tu w  in n y c h p a ń s tw a c h . N p . w  A n g lji 
w y n o sz ą o n e 4 0 0 fu n tó w ro c z n ie , w e F ra n c ji  
4 5 .0 0 0 f ra n k ó w ro c zn ie , w  S z w a jc a r ji 4 G  f ra n -

Niepowodzenia Włochów w Abisynji.
Sankcje naftowe zbyteczne — Bankructwo gospodarcze i kląski na froncie.

W A R S Z A W A  P ry w a tn e w iad o m o śc i n a d - } k tó re p a lą . N a stró j b o jo w y i d u c h w śró d w o jsk  
। - - - - -  _ n— 1- - - - - - - - - - - - - - - ' a b isy ń sk ich  je s t ta k n ie b y w a ły : ż e d o w ó d c y

n ie je d n o k ro tn ie n ie m o g ą p o w s trz y m a ć ż o łn ie -  
, , rz y o d n ie b e zp ie c z n y c h i ry z y k o w n y c h w y p a -  

3 i d ó w  i a k c y j. W  w ie lu  m ie jsc a c h  W ło s i c o fn ę li 
s ię ta k  g w a łto w n ie , ż e n ie z d o ła li z a b ra ć sw o ­
ic h n a jp o trz e b n ie js z y c h rż e c z y i m a te r ja łó w  
w o jen n y c h . A b isy ń c z y c y a tak u ją p rz e w a ż n ie  
g ru p a m i p o 2 0 ż o łn ie rz y . W śró d  ż o łn ie rz y  w ło s ­
k ic h p a n o w a ć m a ją o g ó ln e z re z y g n o w a n ie i d e ­
m o ra liz a c ja .

L O N D Y N . D z ien n ik i lo n d y ń sk ie w se n sa ­
c y jn y sp o só b p rz e d sta w ia ją p ro c e s d e z e rc ji w  
a rm ji w ło sk ie j i tw ie rd zą , ż e d e z e rc ja ta ro z -  
w ija s ię w śró d p u łk ó w  ty ro lsk ic h .

„ E v e n in g  S ta n d a rd " d o w ia d u je s ię z d o b ­
rz e p o in fo rm o w a n e g o ź ró d ła , ż e w  c h w ili o b e c ­
n e j ju ż p rz e sz ło 1 0 0 0 d e z e r te ró w ty ro lsk ic h  
z n a jd u je  s ię n a te ry to r ju m  n ie m ie c k ie m , g d z ie  
in te rn o w a n i z o s ta li w  sp e c ja ln y c h  d w ó c h o b o ­
z a c h , z o rg a n iz o w a n y c h  n a o b sz a rz e B a w a rji.

R z ą d  n ie m ie c k i, c h c ą c  u n ik n ą ć  e w e n tu a ln y c h  
ta rć z W ło c h a m i, u trz y m u je fa k t te n w ta je ­
m n ic y i n ie d o p u sz c z a n ik o g o d o o d w ie d za n ia  
o b o z ó w . P o d o b n e  o b o z y is tn ie ją ró w n ie ż , z d a ­
n ie m  „ E v e n in g S ta n d a rd " w  S z w a jc a rji i Ju g o -  
s ła w ji, d o k ą d p rz e sz ło b a rd z o  w ie lu  d e z e r te ró w  
z a rm ji w ło sk ie j. G a z e ta w y m ie n ia m ia n o w ic ie  
o b ó z B y s tre n c ic a w  Ju g o s ła w ji, ja k o  n a jw ię k sz y  
z m ie jsc in te rn o w a n ia .

c h o d z ą c e z P a ry ż a b rz m ią w rę c z fa n ta s ty c z n ie . | 
W  A n g lji u w a ż a ją , ż e w y p ra w a w o jen n a M u - ; 
s so lin ie g o sk o ń c z y ła s ię ju ż ta k ie m f ia sk ie m , - 
iż z a s to so w a n ie sa n k c y j n a f to w y c h je s t o b e c n ie  s 
c a łk o w ic ie z b ę d n e .

W c z o ra j o trzy m a n o w ia d o m o ść o  z u p e łn e m  | 
w y c o fa n iu s ię o d d z ia łó w 7 w ło sk ic h z p ro w in c ji i 
T e m b ie n .

A ż e b y  u trz y m a ć  M u sso lin ie g o , o ra z  p o rz ą d e k  j 
w e W ło sz e c h  w sz c z ę te z o s ta ły  ro z m o w y  z a k u ­
l iso w e o  w ie lk ą p o ż y c z k ę a n g ie lsk ą d la W ło c h .

S a n k c je  n a f to w e  z b ę d n e .
D z is ie jsz e d z ie n n ik i lo n d y ń sk ie tw ie rd z ą ,  

ż e rz ą d a n g ie lsk i n a ra z ie n ie o p o w ie s ię a n i z a , 
a n i p rz e c iw k o  z a s to so w a n ia  sa n k c y j n a f to w y c h  
w o b e c W ło c h .

A n g lja u w a ż a , ż e d o tą d  s to so w a n e sa n k c je  
są d o s ta te c z n ie sk u te c z n e . P o ło ż e n ie g o sp o d a r ­
c z e i w e w n ę trzn o -p o lity cz n e  W ło c h  a ta k ż e sy ­
tu a c ja  n a f ro n c ie w  A b isy n ji je s t d la  M u sso lin ie ­
g o ta k  c ię ż k a , ż e n a leż y  s ię sp o d z ie w a ć ,  iż  n a j­
d a le j w  c ią g u  trz e c h m ies ię c y w y s tą p i o n sa m  
z p ro p o z y c jam i p o k o jo w e m i.
M a so w e d e z e rc je  ty ro lcz y k ó w z  a rm ji w ło sk ie j  

S u k c e sy A b isy ń c z y k ó w  n a f ro n c ie .
Ja k  d o n o sz ą z e s to lic y a b isy ń sk ie j w o jsk a  

a b isy ń sk ie  w  c ią g u o s ta tn ic h  d w ó c h d n i o d n io ­
s ły  sz e re g  d a lsz y c h  ś ifk c eso w  n V T ro n ta c h  'p ó ł­
n o c n y m  i p o łu d n io w y m . W ło s i c o fa ją s ię  w  p o ­
p ło c h u i n isz cz ą w o d w ro c ie w sz y s tk ie w sie ,

Dymisjs prezesa Banku Polskiego 
dra Wróblewskiego.

W A R S Z A W A . W  k o ła c h p o lity c zn y c h  ro ­
z e sz ła s ię p o g ło sk a o m a ją c e j ja k o b y n a s tą p ić  
d y m is ji p re z e sa B a n k u P o lsk ieg o d ra W ró b ­
le w sk ie g o . P o g ło sk a  o u s tą p ie n iu  p o w s ta ła n a  
t le p e w n y c h p ro je k tó w  f in a n so w y c h su g e ro w a ­
n y c h  rz ą d o w i p rz e z B a n k  P o lsk i.

Doniosła decyzja ministerstwa dia nauczycieii 
szkół powszechnych.

W A R S Z A W A . M in is te rs tw o  o św ia t} 7 p o w ­
z ię ło d o n io s łą d e c y z je d la n a u c z y c ie li sz k ó ł  
p o w sze c h n y ch , n ie p o s ia d a ją cy c h w y m a g a n y c h  
k w a lif ik a c y j. D o tą d w  l ic z n y c h sz k o ła c h  p o w 7 -  
sz e ch n y c h  n a u c z a li m a g is tro w ie , k tó rz y n ie p o ­
s ia d a ją z a św ia d c z e n ia o z d a n iu p a ń s tw o w e g o  
e g z a m in u  p e d a g o g ic z n e g o . W ro k u sz k o ln y m  
1 9 3 6 /3 7 ta k a te g o r ja n a u c z y c ie li n ie o trz y m a  
p ra w a p ro w ad z e n ia  w y k ła d ó w  w  sz k o ła c h  p o w ­
sz e c h n y c h .

W o b e c te g o p o u c z o n o  w sz y stk ie  z a in te re so ­
w a n e o so b y , b y w e w ła śc iw y m  te rm in ie  z ło ż y ły  
e g z a m in  p a ń s tw o w y .

Projekt przymusowego szczepienia przeciw 
błonicy.

W a rsz a w a . 8 b m . o d b y ło  s ię w m in is te r ­
s tw ie o p ie k i sp o łe c z n e j p o d p rz e w o d n ic tw e m  
d y re k to ra d e p a r ta m e n tu s łu ż b y  z d ro w ia  d r . Ja n a  
A d a m sk ie g o d ru g ie łą c z n e p o s ie d ze n ie se k c ji  
d o z w a lc z a n ia c h o ro b  z a k a ź n y c h  i o p ie k i n a d  
m a tk ą i d z ie c k ie m  p a ń s tw o w e j ra d y  z d ro w ia .

N a p o s ie d z e n iu te rn  p rz e d y sk u to w a n o p ro ­
je k t ro z p o rz ą d z e n ia o  p rz e p ro w a d ze n iu  p rz y m u ­
so w y c h sz c z e p ie ń o c h ro n n y c h  p rz e c iw  b ło n n ic y  
(d y f te ry to w i) o ra z p ro je k t in s tru k c ji w  sp ra w ie  
p rz e p ro w a d z sn ia ty c h  sz cz e p ień . S e k c je  w y p o ­
w ie d z ia ły  s ię z a p rz e d s ta w io n y m  p ro je k te m .

k ó w  d z ie n n ie , w  S ta n ac h  Z je d n o c z o n y c h  1 6 .0 0 0  
d o la ró w  ro c z n ie .

C o d o  h o te lu se jm o w e g o to k o sz t u trz y m a ­
n ia w y n o s i 1 4 4  0 0 0  z ł., z c z eg o 5 2 .0 0 0 z ł. p o ­
k ry w a k o m o rn e .

U rz ę d n ik ó w S e jm  i S e n a t l ic z y ra z e m  5 6 , 
a fu n k c jo n a r ju sz ó w  n iż sz y c h 1 3 4 .

Rząd przeciw obniżce uposażeń pracowniczych-
W A R S Z A W A . Ja k  d o n o sz ą , p o w o ła n a b ę ­

d z ie d o ż y c ia w n a jb liż sz y m c z a s ie sp e c ja ln a  
k o m is ja m ię d z y m in is te r ja ln a , k tó re j z a d a n ie m  
b ę d z ie u s ta le n ie  sp o so b ó w  p rz e c iw d z ia ła n ia p ró ­
b o m  o b n iż a n ia z a ro b k ó w  p ra c o w n icz y c h .

P ie rw sz e m  z a d a n ie m  k o m is ji b ę d z ie  ro z p a t­
rz e n ie sy tu a c ji w  p rz e m y ś le w ę g lo w y m  Ś lą sk a  
i Z a g łę b ia D ą b ro w sk ieg o , g d z ie p ró b y p o g o r ­
sz e n ia w a ru n k ó w  p ła cy  i p ra c y g ó rn ik ó w n a j­
w y ra ź n ie j s ię z a zn a c zy ły .

Protest lekarzy przeciw „oszczędnościom" 
Ubezpieczalni Społecznej.

W a rsz a w a . Z w ią z e k  le k a rz y  p a ń s tw a p o l­
sk ie g o  z ło ż y ł w  m in is te rs tw ie o p ie k i sp o łe c z n e j 
m e m o rja ł, d o ty c z ą c y  p o lity k i o sz c zę d n o śc io w e j 
U b e z p ie c z a ln i S p o łe cz n e j.

W m e m o rja le ty m z a w a r ty je s t p ro te s t 
p rz e c iw k o  c ią g łe m u l ik w id o w a n iu  sz p ita li . N p . 
w  c ią g u  je d n e g o ro k u  z lik w id o w a n o  3 9  sz p ita li .

P o n iew a ż P o lsk a m a s ła b o ro z b u d o w a n e  
sz p ita ln ic tw o  i p o s ia d a z a le d w ie 2 0  łó ż ek  sz p i­
ta ln y c h  n a 1 0 .0 0 0  lu d n o śc i, te g o  ro d z a ju  o sz c z ę ­
d n o śc i są n ie d o p u sz c z a ln e z p u n k tu w id z e n ia  
in te re só w  z d ro w ia  p u b lic z n e g o .

Delegacja Polaków do Hitlera z uchwałami 
mniejszości polskiej w Niemczech

B E R L IN . D n ia 8 i 9 b m . o d b y ło s ię w  
B e rlin ie z e b ra n ie  ra d y  n a c z e ln e j Z w ią zk u P o la ­
k ó w  w N ie m cz e c h , w k tó re m w z ię li u d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie le lu d n o śc i p o lsk ie j z  te re n u c a łe j  
R z e sz y .

O b o k b ie ż ąc y c h sp raw o rg a n iz a c y jn y c h  
g łó w n y m  te m a te m  o b ra d b y ło p o ło ż e n ie P o la ­
k ó w 7 w  N ie m c ze c h w  z w ią z k u z e s tan o w isk ie m  
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sz e n ie s ię d e le g a c ji P o la k ó w d o k a n c le rz a  
H itle ra , k tó re m u p rz e d s ta w i n a jp iln ie js z e d e ­
z y d e ra ty ,
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Przygotowania nowych dekretów i projektów 
ustaw.

Decyzja na posiedzeniu Rady Ministrów.

Rozpoczęty w dniu 6 ym listopada ub. r. 
okres pełnomocnictw dla Prezydenta Rzeczypos­
politej do wydawania dokretów z mocą ustawy  
dobiega końca w dniu 15-ym bm.

Na podstawie ustawy o pełnomocnictwach 
wydał Pan Prezydent Rzeczypospolitej do dnia 
28 grudnia r. ub. łącznie 26 dekretów, regulu­
jąc w drodze ustawodawczej szereg pilnych w  
rozumieniu rządu zagadnień, związanych z rea­
lizacją programu zrównoważenia budżetu i stwo­
rzenia warunków, sprzyjających ożywieniu  
obrotów gospodarczych. Zgodnie ze swemi za­
powiedziami, rząd ograniczył stosowanie usta­
wodawstwa dekretowego fylko do najpilniej­
szych i najważniejszych zagadnień, nie wyczer­
pując obszernej listy problemów, których roz­
wiązanie przewidywał.

Szereg spraw bądź już przygotowanych do 
decyzji czynników miarodajnych, bądź pozosta-

„Zarzewie" w gabinecie.
Z okazji zapowiedzianej nominacji płk. 

Ulrycha na ministra komunikacji, pisze „Kur- 
jer Poznański*';

„Pułkownik Ulrych jest 1 e g j o n i s t ą. 
W czasach akademickich należał do organizacji 
młodzieży „Zarzewie", która w chwili wybuchu 
wojny opowiedziała się za J. Piłsudskim. Do 
„Zarzewia" należeli dzisiejsi dwaj ministrowie: 
Kwiatkowski i Górecki.

Zmniejszenie się deficytu w grudniu.
W ARSZAW A. Dokonane przez M inister­

stwo Skarbu tymczasowe zamknięcie dochodów  
i wydatków budżetowych za miesiąc grudzień 
ub. roku wykazuje poważne zmniejszenie się de­
ficytu budżetowego, jako rezultat wydanych za­
rządzeń oszczędnościowych. Deficyt grudniowy  
wyniósł 11 milj. 851 tysięcy złotych w porów ­
naniu z 28,1 milj. w listopadzie, 27,9 milj, w paź­
dzierniku, 27,7 milj. we wrześniu, 29,7 milj. w  
sierpniu, 12,6 milj. w lipcu i 36,1 milj. w czerw ­
cu tegoż roku.

Konowalec „działa" w Czechosłowacji.
BUKARESZT. „Curental" omawia w  

obszernym artykule akcję terorystyczną Ukraiń­
ców na Bukowinie. Twierdzi, że organizacje 
ukraińskie na Bukowinie pozostają pod kierow ­
nictwem płk. Konowalca, który po wydaleniu  
go ze Szwajcarji zamieszkał potajemnie w jed- 
nem z małych miasteczek w Czechosłowacji, 
skąd kieruje akcją terorystyczną w Polsce, 
Rumunji i Sowietach.

Dziennik domaga się w konkluzji ostrej 
interwencji władz celem zlikwidowania tej 
antypaństwowej działalności, która w Polsce 
doprowadziła do zabójstwa min. Pierackiego.

Schwytanie handlarza kobietami.
W ARSZAW A. Na dworcu głównym  aresz­

towano 35 letniego Izraela Grinberga z Sos­
nowca, poszukiwanego listami gończemi jako 
niebezpiecznego handlarza kobietami.

Grinberga aresztowano w chwili, gdy wy­
woził młodą dziewczynkę z W arszawy. Osa­
dzono go w więzieniu.

W  OFIERZE.
12 BLANKA HALICKA

(Ciąg dalszy).
— Dlaczego, Ado, dlaczego? prosił, przy­

suwając się do niej coraz bliżej i wpatrując się 
z serdecznem uczuciem w jej twarz nagle po­
bladłą. Nigdy żadnej tak nie będę kochał, jak 
ciebie takiej drugiej, jak ty, niema na świecie. 
To kłamstwo, co mówią, że niema na ziemi 
ideałów, a ja znalazłem ideał, bo znalazłem  
ciebie.

Uśmiechnęła się, ale ten uśmiech był jakiś 
dziwny, wykrzywił jej usta, jakby ból.

— Oj chłopaku, chłopaku! Zdaje ci się! 
Takich ideałów będziesz jeszcze miał z tuzin, 
zanim się ożenisz! Pomyśl tylko! Kiedy wró­
cisz. już ze mnie będzie baba stara w po­
równaniu z tobą! Siedem lat różnicy! Nie 
mów 7 głupstw, nie mówi Twoi rodzice nie ago- 
dziliby się nigdy... i mieliby słuszność. I ty 
sam, później żałowałbyś... Niema o caem  
mówić, Gen, — dodała prędko, i urw rała naraz 
odwracając twarz od jego wzroku.

— Poprostu powiedz, że mnie nie kochasz ! 
Gdybyś mnie kochała, nie pomyślałabyś o tern 
wszystkiem ! — mówił ponuro Eugenjusz, pusz­
czając ręce Ady i odsuwając się naraz od niej.

Zaczęła się śmiać głośno, nerwowo, niby z 
czegoś bardzo zabawnego.

— Najlepszy dowód, że cię kocham, to to 
właśnie, że nie chcę ! Kiedyś sam mi za to po­
dziękujesz !

jących jeszcze w stadjum opracowywania —  
oczekuje jeszcze realizacji.

Najbliższe posiedzenie  Rady M inistrów  przy­
nieść ma w tej dziedzinie — kilka decyzyj.

Rada M inistrów zapoznać się ma mianowi­
cie z kilkoma projektami ustaw' i zadecydować 
które z nich przedłożone zostaną Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej dla zrealizowania ich 
w formie dekretów Przezydenta Rzplitej jesz­
cze w ciągu dobiegającego końca okresu peł­
nomocnictw, a które skierowane zostaną do 
Sejmu jako przedłożenia rządowe na zwykłą 
drogę ustawodawstwa parlamentarnego.

M . in. na porządku obrad Rady M inistrów  
znaleźć się ma doniosła sprawa nowelizacji kil­
ku przepisów ordynacji podatkowej. O ile nam  
wiadomo, nowelizacja iść ma w kierunku ułat- 
ułatwień dla płatników podatków, zgodnie z 
podstawą tezą rządu o usuwaniu trudności na 
drodze normalnego rozwoju życia gospodarczego.

Trzeba

wiedzieć, czego się chce.
B. min. Leon Janta-Połczyński ogłasza w  

„Dzienniku Poznańskim" szereg uwag, poświę­
conych zagadnieniu nowego ukształtowania się 
sił społecznych w Polsce. Autor pisze m. in :

„Rozwiązanie wojewódzkich przedstawi­
cielstw BBW R przyjęto dosyć powszechnie  
bez żalu. Tem niemniej była to jedyna więź, 
która społeczeństwo skupiała. Pryśnięcie jej 
spowodowało rozsypkę. Oczywiście, że daw ­
ne „partje" uważają chwilę za stosowną przy­
pominać się. Opozycja wszakże przez 10 lat 
wykazała taki brak programu, tak tanią kry- 
tyczność wobec omylnego, lecz bądź jak  
bądź cały ciężar pracy dźwigającego Rządu, 
że wątpimy, by hasła jedynie negatywne 
mogły pociągnąć za sobą społeczeństwo. 
Trzeba czegoś nowego, pozytywnego, męs­
kiego — trzeba wiedzieć czego się chce, nie 
wystarczy już wiedzieć: czego się nie chce. 
Trzeba ludzi rozumiejących, że trudności prze­
zwycięża się tylko inteligencją i pracą.

Zachodnie dzielnice, z których 2 razy wy­
szły reorganizacje Polski: (Bolesław Chrobry  
— Łokietek), które i w 19-tym  wieku przodo­
wały w robocie konstruktywnej może znowu 
wydadzą z siebie myśl pozytywną stworzenia  
współpracy wszystkich ludzi dobrej woli ku 
dobru Ojczyzny — wszystko w najszerszem a 
zarówno w najciaśniejszem tego słowa znacze­
niu. Potrzeba zorganizowania się powiatów i 
województw jest nakazem chwili. Jako ko­
nieczność ona się napewno zrealizuje jeżeli 
nie w dobrym kierunku to w złym.

Progrem " prosty.: Silna rozumna władza 
oraz współpracujące społeczeństwo.

Królowa bułgarska ofiaruje złoto dla Italji.
Królowa Giovanna przesłała do Rzymu  

jako ofiarę własną na rzecz skarbu państwa 
445 gramów złota i 9.365 gramów srebra. Złoto 
i srebro ofiarowane przez królową pochodzi 
z biżuterji i darów, otrzymanych przez nią od 
rodaków w prezencie ślubnym.

— Ado! Dlaczego mnie wyśmiewasz? Ja 
chyba nigdy nie spotkam w życiu nikogo, kto- 
by był tak blizki mojej duszy, jak ty!

Jej głos przycichł nagle, jakby się złamał.
— Ja cię nie wyśmiewam... ale wiem, że 

nic z tego być nie może.
— A kiedy wrócę z Upsali, i zobaczysz, 

żem się nie zmienił, wtedy dopiero uwierzysz 
może!...

— Nie, nie przyrzekaj. Nie chcę, żebyś 
czuł się związany obietnicą.

Tyle było ich rozmowy.
Dopiero, kiedy odjechał, kiedy go już nie 

było, i naraz zrobiła się w  koło niej taka strasz­
na pustka, zrozumiała nareszcie, czem on był 
dla niej, i że go kochała.

Kochała tego chłopaka o 7 lat od niej młod­
szego, jakąś miłością dziwną i smutną, taką, 
która niczego nie żąda i niczego się nie spo­
dziewa, miłością taką, w której nie było nic, 
a nic egoizmu, a prawie, że coś macierzyńskiego.

W iedziała, że on o niej zapomni. Tak bę­
dzie, tak musi być. A jednak, gdzieś w samej 
głębi serca czaiła się nadzieja niedorzeczna, że 
może będzie pamiętał...

Kiedy wrócił po paru latach, ukończywszy 
uniwersytet w Upsali, Ada była już doktorką 
medycyny, mieszkała już sama ze starą Gerdą 
i oddawała się zawodowi swojemu całą duszą. 
Jak siostra miłosierdzia poświęciła się cała na 
usługi tych, co cierpieli.

Pracowała nad siły prawie, z dziwną jakąś 
zaciętością, wszystkie dochody swoje rozdawała

Proces o zabójstwo
ś. p. min. Pierackiego zakończony.
Dzisiaj będzie ogłoszony wyrok.

W ARSZAW A. Proces o zabójstwo śp. min. 
Pierackiego został zakończony.

Po wznowieniu rozprawy okazało się, że 
prokuratorzy zrezygnowali z replik. Przewod­
niczący wobec tego udzielił głosu oskarżonym  
w celu wypowiedzenia „ostatniego słów a"; 
Przewodniczący uprzedza raz jeszcze oskarżo­
nych o obowiązku mówienia po polsku. Staje 
wówczas oskarżony Bandera i, wbrew upom ­
nieniu, zaczyna przemawiać po ukraińsku.

Przewodniczący odbiera Banderze głos. 
Powtarza się również to samo z Łebediem, któ­
ry coś woła po ukraińsku, że niema nic do po­
wiedzenia. Powtarza się to samo z Pidhajnym, 
Kaczmarskim, Zarycką i Rakiem. W reszcie 
próbuje jeszcze w „ostatniem słowie" demon­
strować Karpynec. M ilczy wciąż Kłymyszyn, 
który, jak głuchy, nie reaguje na nic i słowa 
nie wypowiada.

Po polsku wypowiadają się tylko M aluca, 
który oświadcza, że nie ma nic do powiedzenia 
i M yhal, który mówi, że już wczoraj wszystko  
powiedział. Po tem wszystkiem przewodniczą­
cy oznajmił, źe wyrok będzie ogłoszony w po­
niedziałek o godz. 12 w południe.

Dwa i pół miljona bezrobotnych.
Bezrobocie w Niemczech wzrosło o pól milj.

BERLIN. Ogłoszono urzędowo, że cyfra 
bezrobotnych w Niemczech wzrosła w ciągu 
grudnia 1935 r. o 522.000 03Ób i osiągnęła po­
ziom 2.506.000. Statystyka pociesza opinję pu­
bliczną, iż cyfra ta jest i tak o 100.000 niższa 
w porównaniu z grudniem 1934 r.

Jest rzeczą znamienną, źe największa ilość 
bezrobotnych rekrutuje się ze sfer zatrudnio­
nych przy budowach i robotach publicznych i 
wynosi aź 235.000 Jest dalej znamiennem, że 
według statystyki liczba robotników pracują­
cych w wytwórniach żelaza i stali wzrosła w  
grudniu 1935 r. o 73.000 osób w porównaniu z 
grudniem 1934 r.

Jest to zatem zasługa wyścigu zbrojeń. 
Przypuszczania więc obserwatorów zagranicz­
nych, źe cyfra bezrobotnych w  Niemczech prze­
kroczy 2 miljony, a kto wie czy nie osiągnie 
na wiosnę 3 miljony, sprawdzają się na całej 
linji.

Należy zatem przypuszczać że te dwa 
względy będą działały dalej doppingująco na 
niemiecki wyścig zbrojań uzupełniając się wza­
jemnie. Na wiosnę 1936 r. ruszą się niezawo­
dnie na wielką skalę roboty publiczne, aby  
wchłonąć bezrobocie, narosłe w zimie.

Czterech chłopców poniosło śmierć pod lodem.
KATOW ICE. Dn. 9. b. m. popołudniu na 

stawie w Janowie wydarzył się tragiczny wy­
padek, którego ofiarą padli czterej uczniowie.

Na stawie ślizgało się kilkunastu chłopców'. 
W pewnej chwili lód się załamał i do stawu  
wpadło 4 chłopców, a to : 2 bliźniaki Jan i 
Teodor Cieślokowie, 13-letni Konrad Cieśiok 
i 15-letni Alojzy Biłaś. Towarzysze zdołali 
umknąć i zawiadomili o wypadku straż kopalni 
„Giesche". Gdy straż przybyła nad staw, było 
już zapóźno. W szyscy utonęli. Rozpacz rodzi­
ców jest bezgraniczna.

ubogim, nieraz odmawiając sobie najpotrzebniej­
szych rzeczy.

W jej poświęceniu się było takiego coś, 
jakby ogłuszyć się chciała, o czemś zapomnieć.

Eugenjusz wrócił do Helsingforsu i powitał 
Adę jak przyjaciółkę najlepszą, jakby siostrę  
kochaną, — ale o tej ostatniej ich rozmowie, 
o tej jedynej między nimi, w której o miłości 
była mowa, nie wspomniał ani słowem.

M ogło wydawać się Adzie, że snem była ta 
rozmowa...

W parę miesięcy po powrocie swoim po­
znał Eugenjusz M inkę Finsen i zakochał się w  
niej szalenie.

Kiedy przyszedł oznajmić Adzie o swoich  
z M inką zaręczynach, przyszedł rozpromieniony, 
szczęśliwy, i długo i szeroko rozpowiadał jej 
o swoiem szczęściu, — naraz spojrzał na twarz 
kuzynki i umilkł nagle.

Ada słuchała go, bardzo blada z oczami gdzieś 
przed siebie wpatrzonemi, usta miała zaciśnjęte, 
a ręce jej na kolanach splecione, zaciśnięte były  
mocno, jakby pod wpływem dotkliwego bólu.

Eugenjusza tchnęła naraz myśl, że ona może 
wtedy go kochała że ona może jeszcze pamięta 
i cierpi...

Od tej chwili nigdy już nie był wobec Ady 
tak jak dawniej, swobodny i szczery zupełnie.

Odwiedzał ją zawsze dość często, nie chcąc 
jej zaniedbywać, nie chcąc, by myślała, źe zajęty 
szczęściem swojem  zapomniał o przyjaźni dla niej 
— ale zawsze już teraz czuł się wobec niej, niby 
winowajca. O. d. n.
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Z miasta i powiatu.
„Białe Tygodnie".

N O W E M IA S T O . W  d n iu 7 b m . p . B o lesław 
O lszew sk i, w łaśc ic ie l f irm y „S k ład B ław a tó w4* , p rzen ió s ł 
sk ład sw ó j d o w łasne j n ie ru ch o m o śc i p rzy u l. S ob iesk ieg o 
N r. 4 . W y g ląd zew n ę trzn y n o w o cześn ie i este ty can ie 
u rząd zon eg o sk ład u z d w o m a o k n am i w y staw o w em i p rzy­
czy n ia s ię zn aczn ie d o u p ięk szen ia u licy .

W  d n iach o d 1 4 — 3 1 s ty czn ia u rządza f irm a „S k ład 
B ław a tó w * * , c ieszące s ię w ie lk iem p o w o d zen iem „B IA Ł E  
T Y G O D N IE * * . W  czas ie ty m  m ają p an ie o k az ję p o czy n ie ­
n ia tan ieg o zak u p u b ie lizny d o m o w e j i s to ło w e j, o raz 
ró żn y ch g a tu n k ó w p łó c ien .

P ró cz f irm y „S k ład B ław a tó w * * jes t w n aszem 
m ieśc ie sze reg f irm  czy s to ch rześc ijań sk ich , zn an y ch z 
so lidn o śc i, d o b ro c i p ro w ad zo n y ch to w aró w i n isk ich cen . 
A p e lu jem y p rze to d « S zan . C zy te ln ik ó w , b y p o u cza li k o­
g o trzeb a , iż p o lak k u p o w ać m o że ty lk o u p o lak a . T y lk o  
so lid a rn a p o staw a ca łeg o sp o łeczeń stw a d o p ro w ad z i d o 
p o n o w n ego o d ży d zen ia n aszeg o m iasta . K u p u jąc u ży­
d ó w , d o p o m ag am y n aszem u n a jw ięk szem u w ro g o w i. D o­
k o n u jm y zak u p ó w w  m y śl h as ła : „S w ó j d o sw eg o p o 
sw o je * * .

Wenta Stow. Pań Miłosierdzia.
Nowemiasto. S to w . P ań M iło s ierd z ia św . W in cen­

teg o a P au lo w  N o w em m ieśc ie u rząd za d o ro czn y m zw y­
cza jem d n ia 2 . lu teg o b r. w en tę p o łączo n ą z 1 o t e r j  ą 
f a n t o w  ą i ro zm a item i n iesp o d z ian k am i.

N a p o w y ższy ce l p o zw o lą so b ie p an ie z za rząd u w  
p o ło w ie b ieżącego m ies iąca zap u k ać d o d rzw i i se rc zn a­
n eg o z o f ia rn o śc i S zan . O b y w a te ls tw a z p ro źb ą o z ło żen ie 
fan tó w i d aró .v d o b u fe tu .

Z arząd s to w arzy szen ia zw raca s ię z g o rącem ap e lem 
d o S zan . O b y w a te ls tw a m iasta i o k o licy ażeb y i ty m ra­
zem u d z ie li l i sw eg o p o p arc ia , a tem sam em p rzy czy n il i s ię 
d o zasilen ia k asy , d o p rze trw an ia z im y i rzu cen ia ch o ć 
n ik łeg o b lasku rad o śc i w  szaro ść sm u tn y ch d n i b ez ro b o­
c ia i g ło du .

Włamanie do warsztatu ślusarskiego.
Nowemiasto. W  n o cy z 9 n a 1 0 b m . n iezn an i 

sp raw cy w łam a li s ię d o w arsz ta tu ś lu sa rsk ieg o p . B en - 
d ix a w  N o w em m ieśc ie , sk ąd zd o ła li sk raść 1 ap ara t au - 
to g en iczn y t len o w y , ro w er m ęsk i i sk ó rzan ą k u rtk ę . 
D o ch o d zen ia p o licy jn e w  to k u .’,

Mecz ping — pongowy.
Lubawa W  św ię to N o w eg o R o k u o d b y ł s ię w  sa l­

ce p ara f ja ln e j m ecz p in g —  p o n g o w y , ro zeg ran y p o m ięd zy 
n a js iln ie jszem i zesp o łam i H .K .S -u i K .S .M -u , k tó ry zak o ń ­
czy ł s ię zw y c ięs tw em H .K .S -u w  s to su n k u 5 :2 . G ra b y ła 
c iek aw a i o b f ito w a ła w w ie le zab aw n y ch m o m en tó w . 
G racze H .K .S -u p rzew y ższa li p rzec iw n ik a tech n ik ą i o p a­
n o w an iem g ry , p rzy czem jask raw o w y ró żn ia li s ię d rh . 
Jan k o w sk i i d rh . C ib u ra . S ęd z io w ał p . S . L ie tz .

Z targu.
Lubawa. N a p ią tk o w y m ta rg u p łaco n o za : fu n t 

m asła 1 ,1 0— 1 ,2 0 , m en d e l ja j 1 ,2 0— 1 ,30 , fu n t jab łek 4 0— < 5 0 
g r, fu n t g ru szek 5 0— 6 0 g r, iu n t ceb u li 1 5 g r, fu n t m ar­
ch w i 8 g r. fu n t b u rak ó w 5 g r, g łó w k a k ap u sty 2 0— 4 0 g r, 
l i tr  o le ju ry p s. 1 ,3 0 z ł. G ęsi 3 ,5 0— 5 ,0 0 z ł, b ite f t. 4 0— 5 0 
g r, k aczk i 2 ,0 0— 3 ,0 0 z ł, b ite f t. 5 0— 6 0 g r, in d y k i 3 ,0 0— 4 ,0 0 
z ł, k u ry 1 ,3 0— 2 ,5 0 z ł, p ara g o łęb i 5 0— 6 0 g r.

N a ta rg o w isk u p łaco n o za cen tn a r św iń ży w e j w ag i 
3 6— 4 2 z ł, za p arę p ro s ią t 2 5 -3 8 z ł. N a d w o rcu p łaco n o za 
cen tn a r b ek o n ó w 3 7 z ł.

Przebrała się miarka.
Lubawa. U b ieg łeg o ty g o d n ia p o lic ja p rzy trzy m a ła 

i p rzek aza ła w ład zo m sądo w y m d w ó ch p taszk ó w , k tó rzy 
o d d łu ższeg o ju ż czasu d o k o n y w a li sy s tem a tyczn y ch k ra­
d z ieży w  sk lep ie to w arów k ró tk ich p . P . S trze leck ieg o . 
T o w ary p o ch o d zące z k rad z ieży sp rzed aw a li o n i p o k ą tn ie 
p o „ zn iżo n y ch cen ach” w  czem d o p o m ag a ł im  ca ły zastęp 
o d d an y ch so b ie p o m o cn ik ó w . S tra ty , n a jak ie zo sta ł n a­
rażo n y p . S trze leck i są zn aczn e .

W k ró tce za k ra tk am i zn a jd z ie s ię p o d o b n o jeszcze 
k ilk u  p o d e jrzan y ch p taszk ó w .

Bezczelny złudzie].
Lubawa O sta tn io p o jaw ił s ię w  o k o licy L u b aw y 

n iezn an y b liże j o so b n ik , jeżd żący ro w erem , zao p a trzo n y m  
w tab liczk ę re jes tr . „B y d g o szcz* * , k tó ry , p rzy ch o d ząc p o d 
p o zo rem k u p n a g o sp o d a rs tw a , o k rad a n a iw n y ch ro ln ik ó w . 
P rzy b y ł o n n ied aw n o d o ro ln ik a K arb o w sk ieg o w  Jeg ij i, 
k tó rem u p rzed staw ił s ię jak o M in e ro w sk i i  ro zp o czą ł p er­
trak tac je w sp raw ie k u p n a teg o ż g o sp o da rs tw a . G d y 
u g o d zo n o s ię o cen ę , w ó w Tczas n iezn a jo m y p o p ro s ił p . 
K arb o w sk ieg o o n o c leg , n a co ten s ię zg o d z ił. W ie lk ie 
jed n ak b y ło zd z iw ien ie g o śc in n eg o g o sp o d a rza , g d y , n a­
za ju trz , p o o d jeżd z ie o w eg o o so b n ik a , sp ostrzeg ł o n b rak 
o d św ię tn y ch sp o d n i o raz m ałe j su m k i p ien ięd zy .

W y p ad ek ten n iech a j b ęd z ie p rzestro g ą d la in n y ch 
ro ln ik ó w , k tó rzy p o w in n i m ieć s ię n a b aczn o śc i p rzed 
b ezcze ln y m z ło d z ie jem , a o p o jaw ien iu s ię g ó w in n i p o w ia­
d o m ić n a ty ch m ias t n a jb liższy P o ste ru n ek P . P .

Na grzeczności nikt nie straci!
Zuchwałość włóczęgi.

Lubawa W  u b . śro d ę p o jaw ił s ię w  L u b aw ie w łó . 
częg a la t o k o ło 4 0 < = stu , k tó ry w  n ies ły ch an ie n a ta rczy w y 
sp o só b p o czą ł u p o m in ać s ię o ja łm u żn ę , czem n a tu ra ln ie 
z raz ił so b ie , o f ia rn y ch n ao g ó ł, m ieszk ań có w n aszeg o 
m iasta . W  sw e j zu ch w ało śc i w łó częg a p o sun ą ł s ię n aw re t 
tak d a lece , że n a p y tan ie , s taw io n e p rzez p ew n ą w łaśc i­
c ie lk ę sk lep u „ czy p o s iad a p o zw o len ie n a u p raw ian ie że - 
b rac tw a* * o śm ie lił s ię o d p o w ied z ieć g ru b jań sko że „n ic  to  
p an ią n ie o b ch o d z i* * . T eg o ju ż b y ło za w ie le . P o lic ja , p o - 
w iad o m n io n a o p o w y ższem , p rzy trzy m a ła zu ch w a lca i  
o d staw iła g o d o m ie jsco w eg o S ąd u G ro d zk ieg o . P o siad a ł 
o n p o d o b n o p rzy so b ie w ięk szą i lo ść g o tó w k i. N astęp n e­
g o d n ia S ąd sk aza ł g o n a 3 m ies iące d o d o m u p rzy m u so­
w e j p racy w  C h o jn icach .

Pies powiesił się na płocie.
Lubawa. W  so b o tę ran o lu d z ie , p rzech o d zący u licą 

P o zn ań sk ą, sp o strzeg li ze zd z iw ien iem , że n a p ło c ie p . 
G ie rsk ieg o w is i n ie ru ch o m o d u ży p ies (w ilk ) , zaczep io n y 
p ask iem o sz tach e tę . N aty ch m ias t zd ję to p sa ze sz tach e ty 
i p o ło żo n o g o n a z iem i, a le , n ies te ty , b y ł ju ż u d u szo n y . 
Jed n i w ięc p o ża ło w a li b ied n eg o p iesk a 1 o d esz li, in n i n a­
to m ias t w y raża li s ię ża rtob liw ie , iż „p ies p o p e łn ił sam o - 
b ó js tw o * * . N a jp raw d o p o d o b n ie jszem jed n ak jest p rzy p u sz­
czen ie . że p ies , ch cąc p rzesad z ić p ło t, zaczep ił p ask iem o 
sz tach e tę i , zw isa jąc n a n ie j, u leg ł u d u szen iu . P o g ry z io n a 
o b o k sz tach e ta św iad czy ró w n ież o tem , iż p ies p ró b o w a ł 
u w o ln ić s ię z śm ie rte ln e j p u łap k i.

Gwiazdka w Szkole Powszechnej.
Gryżliny. W  d z ień zak o ń czen ia szk o ły p rzed fe r jam i 

B o żeg o N aro d zen ia o d b y ła s ię n a sa li m ie jsco w e j g w iazd k a 
d la d z ia tw y szk o ln e j. O g o d z in ie 6 -te j w ieczo rem zeb ra ła 
s ię d z ia tw a z ro d z icam i i g o śćm i n a p ięk n ie u d ek o ro w a­
n e j i o g rzan e j sa li. U ro czy sto ść zag a ił k ie ro w n ik szk o ły 
w ita jąc ro d z icó w d z iec i i  g o śc i. N astęp n ie o d eg ra ła d z ia tw a 
szko ln a sz tu czk ę p . t. : „W eso łą N o w in ę B rac ia s łu ch a jc ie” . 
M ło d z i am ato rzy w y w iąza li s ię ze sw y ch ró l d o sk on a le , 
czeg o d o w o d em b y ły h u czn e o k lask i zeb ran e j n a sa li 
lu d n o śc i. P rzy p ięk n ie p rzy s tro jo n e j i o św ie tlo n e j ch o in ce 
w y g łasza ły d z iec i s toso w n e d ek lam ac je i o d śp iew ały k ilk a  
k o len d . W reszc ie z jaw ił s ię św . M ik o ła j  i ro zd a ł d z iec io m 
szk o ln y m b ez w y ją tk u p o d ark i w  p o stac i s ło d y czy i  p rzy - 
b o ry szk o ln e . D z iec i b ard zo zad o w o lo n e z o trzy m an y ch 
u p o m in kó w w raca ły z rad ośc ią z ro d z icam i d o sw y ch 
d o m ó w .

Kurs wieczorowy przy choince.
Gryżliny. U czestn icy tu t. k u rsu w ieczo ro w eg o u rzą­

d z ili w  d z ień n astęp n y p ięk n y w ieczo rek w ig il ijn y .  O  g o­
d z in ie 1 8 -te j zeb ra li s ię k u rsiśc i i g o śc ie w k las i* , g d z ie 
s ta ły n ak ry te s to ły i p ięk n ie p rzy b ran a ch o in k a . U ro czys t. 
zag a ił k ie ro w n ik k u rsu ży cząc zeb ran y m szczęśc ia i p o­
m y śln o śc i. P o p o d z ie len iu s ię o p ła tk iem , sp o ży to p rzy g o­
to w an ą p rzez k u rs is tó w w iecze rzę . P o tem n astąp iły d e­
k lam ac je i n asze p ięk n e k o len d y . N a jw ięce j zaś rad o śc i 
i śm iech u w zb u d z ił w śró d zeb rany ch g w iaad o r z w ie lk im  
k o szem p o d ark ó w . P ó źn ie j p rzy w eso łe j ro zg ry w ce w  
k o stk i zak u p io n y ch sm ako ły kó w , sp ęd zo n o w eso ło i h ar 
m o n ijn ie w ieczo rn icę .

„Choinka1* Rezerwistów.
Kuligi. W  d n iu 5 . I . 1 9 3 6 r . w ieczo rem w lo k a lu 

szk o ły p o w szech n e j w  K u lig ach , o d b y ła s ię u ro czy sto ść 
g w iazd k o w a tu t. K o la Z w . R ezerw istó w , w  k tó re j u czest­
n iczy li w y łączn ie cz ło n k o w ie Z w iązk u .

P o p rzy w itan iu zeb ran y ch p rzez d h . p rezesa p . 
B arczew sk ieg o , n astąp iło w sp ó lne łam an ie s ię o p ła tk iem , 
p rzy czem w za jem n ie ży czo n o so b ie p o m yś ln o śc i i p o w o­
d zen ia w  N o w y m R o k u . O d śp iew an o l i lk a  k o len d , p rzy 
o zd o b io n e j ch o in ce , a k s . w ik a ry z T y lic , k tó ry n a k ró tk o 
o d w iedz ił zeb ran y ch , ży czy ł zw iązk o w i p o m y śln o śc i w  
p racy n a p rzy sz ło ść .

Z h o le i d h . k o m en d an t p . P u z io p rzem ó w ił d o ze­
b ran y ch z p u n k tu w id zen ia h is to ryczn eg o , w sp o m in a jąc 
o w ie lk ich w o jo w n ik ach P o lsk i.

R esz tę czasu sp ęd zo n o n a śp iew ach i w eso łe j za­
b aw ie .

Gwiazdka Straży Pożarnej.
Tylice. U ro czy sto ść g w iazd k o w a O ch o tn icze j S tra­

ży P o żarn e j m ęsk ie j i żeń sk ie j w  T y licac li o d b y ła s ię w  
d n iu 3 1 . X II .  u b . w  m ie jsco w e j św ie tl ic y .

P rzy o zd o b io n e j ch o in ce u czestn icy p o d z ie lil i s ię 
o p ła tk iem —  p o czem o d śp iew a li k ilk a k o len d . P o d czas 
„ to w arzy sk ie j k aw k i* *  p rzem aw ia ł d o zeb ran y ch o s ta­
ry ch zw y cza jach g w iazd k o w y ch d h . p rezes p . A rm k n ech t.

D a lszy c iąg u ro czy s to śc i w y p e łn iły śp iew y i zab aw y .

Z dalszych stron.

Sprostowanie.
O d n o śn ie d o arty k u łu za ty tu ło w an eg o „B ó jk a n a 

m ają tku R y n ek * * , zam ieszczo n ego w N r. 1 5 2 G ło su L u ­
b aw sk ieg o z 2 4 g ru d n ia 1 9 3 5 ., u p raszam n a p o d staw ie § 1 1 
u staw y p rasow e j z d n ia 7 m aja 1 8 7 4 r . D z. p . p . N r. 1 6 
o zam ieszczen ie w  n a jb liższy m , n u m erze w y że j w y m ien io­
n eg o p ism a , p o n iże j p o d aneg o sp ro s to w an ia , w  sp o só b w  
p o w o łan y m § p rzep isan y :

N ie jes t p raw d ą , b y o d sze reg u la t to czy ł s ię sp ó r 
o p o s iad an ie m ają tku R y n ek m ięd zy p . K isie ln ick im , a 
b y ły m w łaśc ic ie lem p . S tan eck im —  n a to m ias t p raw d ą 
jest, że K isie ln ick i sp o ru teg o ro d za ju n ie p ro w adz i, a 
o g ran icza s ię jed y n ie d o o b ro n y sw o jeg o s tan u p o s iad an ia 
n a m ają tku R y n ek . (1 )

N ie jest p raw d ą , b y d łu g o trw a łe p ro cesy sąd o w e , aż 
d o te j p o ry n ie ro zs trzy g n ę ły sp o ru o p o s iad an ie , —  n a­
to m ias t p raw d ą jest, że żąd an ie p . S tan eck ieg o p rzy w ró­
cen ia m u p o s iad an ia m ają tk u R y n ek , zo sta ło o d d a lo ne 
p raw o m o cn y m w y ro k iem S ąd u O k ręg o w eg o w  G ru d z iąd zu 
z d n ia 1 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5 r . N r. 1 1 1 . C a. 6 1 4 /3 5 .

N ie jest p raw dą , b y m iędzy ro d z in ą d z ie rżaw cy , a 
p . K lb ie ln ick im  m ia ł p o w stać w d n iu 1 9 . 1 1 . b r sp ó r o 
rzek om e niewypłacenie zas łu g K o n iszew sk im p rzez 
d z ie rżaw cę , n a to m ias t p raw d ą jes t, że sp o ru tak ieg o 
m ięd zy K isie ln ick im , a ro d a in ą d a ie rżaw cy n ig d y n ie b y ło j

N ie jest p raw d ą , b y K o n iszew sk i Jó ze f i S tan is ław 
m ie li b y ć u zb ro jen i w  g ru b e k ije , i b y m ie li zaa tak o w ać 
N o w ack ieg o K az im ie rza , — n a to m ias t p raw d ą jes t, że 
N o aw ck i K az im ie rz^ p o d p o zo rem ch ęc i w y p łacen ia zaleg­
łych zas łu g , zw ab ił sam K o n iszew sk iego S tan is ław a z 
w io sk i d o p o k o ju sw o jeg o n a m ają tk u , i tu ta j p o p arty 
p rzez ro d z in ę sw o ją , zaa tak o w a ł K o n iszew sk iego .

N iep raw d ą jest, b y d o p o m o cy K o n iszew sk iem u 
S tan is ław o w i w zg lęd n ie Jó ze fo w i p rzyb y li w szy scy K o n i-  
szew scy w  l iczb ie 5 czy 6 o sób , — n a to m ias t p raw d ą 
jest, że jed y n ie żo n a K o n iszew sk ieg o , s ta rsza sch o rza ła 
k o b ie ta , z có n k ą sw o ją s tan ę ły w o b ro n ie m ęża i o jca , 
w zg lęd n ie b ra ta .

N iep raw d ą jes t, b y N o w ack iem u zw ich n ię to p raw ą 
ręk ę , —  n a to m ias t p raw d ą jest, że on sam sp o w o d o w a ł 
zw ich n ięc ie ręk i w  ram ien iu , p rzez zb y t energiczny za­
mach ręką n a b ezb ro n n ą , sp o k o jn ie s to jącą , o so b ę , k tó ry  
to a tak w  sam ą p o rę z lik w id o w a ł sy n K is ie ln ick ieg o .

Z p o w ażan iem
R y sza rd K is ie ln ick i.

S p ro s to w an ie p o w y ższe , zaw ie ra jąc sze reg sp rzecz­
n o śc i, p o tw ie rd za treść n asze j n o ta tk i. R o zp raw a sąd o w a 
w y k aże , czy za jśc ie b y ło tak ie n iew in n e , jak  je p . R . s ta ra 
s ię p rzed staw ić .

Zabił towarzysza nożem na drodze pod 

Grudziądzem.
P ew ien p rzech o d zeń n a tk n ą ł s ię n ied a lek o D rag a­

cza p o d G ru d z iąd zem n a leżące tu ż za W is łą zm asak ro­
w an e zw ło k i cz ło w iek a .

S tw ie rd zo n o , że jes t to 2 1 - le tn i S zu m iń sk i A lek san­
d er, ro b o tn ik z W ie lk ieg o L u b ien ia , zam o rd o w an y p rzez 
zn a jo m eg o , A lek san d ra P n ak o w sk ieg o . Z ab ó jca sp o tk a ł 
S zu m iń sk ieg o n a d ro d ze d o D rag acza i szed ł z n im  razem . 
W id o czn ie w y n ik ła m ięd zy n im i k łó tn ia i P n ak ow sk i n o­
żem zad a ł to w arzy szo w i sze reg c io sów w  g ło w ę . Jed en z 
c io só w tra f i ł S zu m iń sk ieg o w  k rtań i p rzec ią ł ją .

Z ab ó jca w id ząc , że jeg o o f ia ra n ie d a je zn ak u ży c ia , 
zb ieg ł, lecz w  k ilk a g o d z in p ó źn ie j zd o łan o g o u jąć .

Wyrok za sprzeniewierzenie 152.000 zł. 
w gazowni bydgoskiej.

P rzed sąd em o k ręg o w y m w  B y d g o szczy to­
czy ł s ię p ro ces p rzec iw k o 5 u rzęd n ik o m g azo­
w n i, k tó rzy zd e frau d o w a li 1 5 2 .0 0 0 z ł. O sk arżen i 
p o p o p e łn ien iu tak zn aczn y ch n ad u ży ć sam i 
zg ło s ili s ię d o p ro k u ra to ra i p rzy zn a li s ię d o 
sp rzen iew ie rzen ia 6 .0 0 0 z ł. S ąd z il i że to zab ez­

p ieczy ich p rzed d e lszem i d o ch o d zen iam i. P rze­
p ro w ad zo n a n astępn ie k o n tro la u jaw n iła , że in ­
k asen t g azo w n i R o m an S tró ży ń sk i sk rad ł 3 5 .0 0 0 
z ł., B ern a rd D u tk iew icz 3 2 .0 0 0 z ł., A lo jzy  W o l-  
n ik ow sk i 4 0 .0 0 0 z ł. b u ch a lte r Jan G ó rzy ń sk i 
7 .5 0 0 o raz F ran c iszek M ak o w sk ieg o 3 7 .5 0 0 z ł.

S ąd o k ręg o w y p o p rzes łu ch an iu św iad k ó w 
sk aza ł d w u o sk a rżo n y ch p o 4 lą ta w ięz ien ia 
jed neg o n a 2 la ta jed n eg o n a 3 la ta i jed n eg o 
n a ro k w ięz ien ia .

C h arak te ry s ty czn em jes t, że jed en ze sk a­
zan y ch S tró ży ńsk i p raco w a ł w  g azo w n i 3 7 la t 
i w  n ied łu g im czas ie m ia ł p rze jść n a em ery tu rę .

Kupiła dziecko, by zdobyć męża.
Osobliwy szantaż pod Stanisławowem.

D y m itr D em ian u k z K o rn io w a, p o w . H o ro d en k a 
sp rzed a ł sw e w łasn e d z ieck o W . L en czew sk ie j k tó ra 
ch c ia ła zm u s ić M ich a ła S en iu k a z R ak o w ca , b y s ię z n ią 
o żen ił. U p o zo ro w a ła p rze to p o ró d i w y p raw iła h u czn e 
ch rzc in y , ro zg łasza jąc , że o jcem d z ieck a jes t S en iu k .

K ied y n a ś lad te j o so b liw e j tran zak c ji w p ad ła p o­
l ic ja —  L en czew sk a , o b aw ia jąc s ię p rzy k ry ch n astęp stw , 
zam o rd o w a ła d z ieck o i zw ło k i jeg o p o rzu c iła w  m o cza rach 
p o za w sią .

Z b ro d n ia rk a o sad zo n a w  areszc ie o czek u je ro zp ra­
w y sąd o w e j o szan taż i m o rd e rs tw o .

100 osób wpadło po głębokiej rozpadliny.
Katastrofalne trzęsienie ziemi w Kelumbji.

Nowy Jork. Z  B o g o ty (K o lu m b ja ) d o n o szą 
iż w  d ep ertam en c ie N arin o trzęs ien i© z iem i zn i­
szczy ło trzy w io sk i.

W  ży w io ło w e j k a tas tro f ie u trac iło ży c ie 
2 0 0 d o 3 0 0 o só b . N a jb a rd z ie j u c ie rp ia ła w io sk a 
L a C h o rre ra w  k tó re j p o w sta ła g łęb ok a ro zp a­
d lina p o ch łan ia jąc ży w cem p rzesz ło s to o só b .

C zte ry w sie u leg ły zn iszczen iu . W ed łu g 
d o tych czaso w y ch d o n ies ień , p rzesz ło 2 0 0 o só b 
s trac iło ży c ie .

Wiosna zimą
Na wybrzeżu rybacy chwytają... motyle — 

W Krakowie plus 15 st.
P o d eszczach i o g ó ln em o c iep len iu s ię n a 

w y b rzeżu p o lak iem , o b ecn ie u b rzeg ó w h e l­
sk ich w is i c iężk a m g ła. S y ren y m g ło w e 
w szy stk ich la ta rń - o tw artego b a łty k u p racu ją 
b ez p rze rw y . M g ła w d u że j m ie rze u tru d n ia 
w y jazd y n a p o ło w y szp ro tó w .

O g ó ln e o c iep len ie n a w y b rzeżu p o lsk iem sp o­
w o d o w a ło c iek aw e z jaw isk o p o jaw ien ia s ię w  
lasach p ó łw y sp u m o ty li. P o d Jasta rn ią ry b acy 
sch w y ta li p arę p ięk n y ch o k azó w . Jak n a s ty­
czeń , m ies iąc zazw y cza j n a jw ięk szeg o n a tężen ia 
m ro zó w n a K aszu b ach , teg o ro d za ju d z iw y 
p rzy ro d y b u d zą z ro zu m ia łą sen sac ję . W  n ie­
k tó ry ch o g ro d ach p o w ia tu m o rsk ieg o p ączk u ją 
b zy i cze reśn ie .

Kraków. C a łe P o d h a le i o k o lice K rak o w a 
n aw ied z iła n ien o to w an a o d la t w ty m czasie 
fa la c iep ła .

W  K rak o w ie te rm om etr w sk azy w a ł tem p e­
ra tu rę 1 5 s t. Z e w si d o n o szą o p o jaw ien iu s ię  
p ie rw szy ch k w ia tó w w io sen n y ch , w sad ach 
k w itn ą d rzew a o w o co w e.

Z p en s jo n a tó w i sch ro n isk n a P o d h a lu d o­
n o szą o zu p e łn y m b rak u tu ry s tó w , k tó rzy w y ­
jech a li, s trac iw szy n ad z ie ję n a p o jaw ien ie s ię 
u p rag n io n e j sza ty śn ieżn e j.

Notowanie cen bydła i trzody chlewnej.
P łaco n o za lo o k g . w z ł. T o ru ń 2 . I . P o zn ań 8 . I . 

Ś W IN IE
p e łn o m ięs is te p o n ad 1 5 o k g — —
p e ln o m ięs iste 1 2 o— 1 5 o k g 8 2 -8 6 9 2 - 9 4
p e łn o m ięs is te lo o— 1 2 o k g 7 6 -8 0 8 8 - 9 0
p e łn o m ięsis te 8 o— lo o k g 6 6 -7 4 8 2 - 8 6
m ięs iste p o n ad 8 o k g — 7 6 - 8 0
m ac io ry i p ó źn e k astra ty — 7 6 - 8 6
św in ie b ek o n o w e — '—

K R O V J Y
p e łn o m ięs iste , tu czn ik i — 5 4 -5 8
d o b rze o d ży w io n e 2 8 -3 6 2 8 -3 2
m ie rn ie o d ży w io n e 1 4 -2 4 1 4 -1 8

C IE L Ę T A
n a jp rzed n ie jsze , w y tu czo n e — 6 6— 7 0
d o b rze o d ży w io n e — 5 0 -5 4
m ie rn ie o d ży w io n e — 4 0 -4 8

J A  Ł  0 W I C E
p e łn o m ięs iste — 5 6 -6 0
d o b rzeo d ży w io n e — 4 0— 4 4

W  O Ł Y
p e łn o m ięsiste tu czn ik i — 5 0 -6 0
m ie rn ie o d ży w ion e — 3 6 -3 8

RUCH TOWARZYSTW.
Baczność Sokolice!

Lubawa W  d n iu 2 2 s ty czn ia 1 9 3 6 r . o g o d z . 2 0 -e j 
(8 -e j w iecz .) w  św ie tl ic y so k o le j ( lo k a l b . S zk o ły W y d z ia­
ło w e j) w  L u b aw ie o d b ęd z ie s ię w a ln e zeb ran ie T o w . G im . 
„S o k ó ł* 4 g n iazd a żeń sk ieg o , w ed łu g za łączo n eg o p o rząd k u 
o b rad . Z aw iad am ia jąc o p o w y ższem , p ro sim y o p u n k tu­
a ln e p rzy b yc ie S zan . D ru h n y . C z ło n k in ie za leg a jące ze 
sk ład k am i d łu że j n iż 3 m ies iące tracą p raw o g ło su d ecy­
d u jąceg o n a w a ln em zg ro m ad zen iu w  m y śl § 1 4 s ta tu tu .

P o rząd ek o b rad .
1 ) Z ag a jen ie
2 ) S tw ie rd zen ie o b ecn y ch
3 ) O d czy tan ie p ro to k ó łu z zeb ran ia k o n sty tucy jn eg o
4 ) S p raw o zd an ie za rząd u : a) p rezesk i b ) sek re ta rk i 

c ) sk a rb n iczk i d ) n acze ln iczk i e) k o m isji 
rew izy jn e j

5 ) D y sk u s ja n ad sp raw o zd an iam i
6 ) U d z ie len ie p o k w ito w an ia za rząd o w i
7 ) W y b ó r n o w y ch cz ło n k iń za rząd u
8 ) W y b ó r k o m isji rew izy jn e j
9 ) W y b ó r sąd u h o n o ro w eg o

1 0 ) W y b ó r d e leg a tek d o R ad y O k ręg o w e j
1 1 ) W y b ó r d e leg a tek d o R ad y D z ie ln ico w e j
1 2 ) R o zp a try w an ie w sze lk ich zg ło szo n y ch w n io sk ó w
1 3 ) W o ln e g ło sy i zak o ńczen ie .

Z a za rząd
S ta ló w n a —  sek re ta rk a W o jc iech o w sk a —  p rezesk a



0 1 2 4 4

o b lic zu 
n o w eg o D ran g n ach O sten1 4.

M ija ju ż 1 3 la t o d ch w il i , g d y d n . 1 1 s ty cz­
n ia 1 9 2 3 r . w o jsk a f ran cu sk ie w k ro czy ły d o 
Z ag łęb ia R u h ry , a te rn sam em R zesza N iem iec­
k a "zn a laz ła s ię w  n a jw y ższem s tad ju m p o w o­
jen n e j n iem o cy . S k o rzy s ta ła z teg o w ó w czas 
L itw a , b y za ła tw ić sp raw ę K ła jp ed y w d u ch u 
d la s ieb ie k o rzy s tn y m . D n ia T 2 -g o s ty czn ia 
l i tew sk ie fa rm ac je o ch o tn icze w k ro czy ły d o K ła j- 
p ed y . o k u p u jąc ją w  im ien iu L itw y . F ran cu sk i 
d o w ó d ca zn a laz ł s ię w  n ieco k ło p o tl iw e j sy tu ac ji 
D la p o rząd k u s taw ił p o czą tk o w o o p ó r, sk u tk iem 
c zeg o b y ła p ew n a i lo ść ran n y ch i zab ity ch p o 

o b u s tro n ach .
T y m  śm ia ły m k ro k iem L itw in i  p o s taw il i n a 

sw o jem . D n ia 1 6 lu teg o R ad a A m b asad o ró w 
u leg a iiżb w a ła w y tw o rzo n y s tan fak ty czn y , w y -  
d .i jąc —  d o czeg o u p o w ażn ia ł ją T rak ta t W er­
sa lsk i —  o rzeczen ie o p rzy łączen iu K ła jp ed y 
d o L itw y  n a p raw ach w o ln eg o m iasta . L itw a  
zd o ła ła n as tęp n ie u p o rczy w y m w y s iłk iem sw o je 
n ad an e ] • i p rzez R ad ę A m b asad o ró w u p raw n ie­
n ia fo rm a ln e w  K ła jp ed z ie zn aczn ie ro zsze rzy ć 
i fak ty czn ie sw o je s tan o w isk o w te rn m ieśc i© 

w zm o cn ić .
C zy L itw a jed n ak zd o ła n a zaw sze u trzy­

m ać K ła jp ed ę , je s t rzeczą w ątp liw ą . C h o c iaż 
w sie są tam n ao g ó ł l i tew sk ie , to jed n ak sam a 
K ła jp ed a p o s iad a d z iś w ięk szo ść n iem ieck ą . 
T ak że i o s ta tn ie w y p ad k i w sk azu ją n a to , że 
K ła jp ed a g rać b ęd z ie w n ied a lek ie j p rzy sz ło śc i 
d u żą ro lę w  p o lity ce m ięd zy n a ro d o w e j. N iem cy 
o d zy sk aw szy ro k tem u Z ag łęb ie S aary i w o l­
n o ść zb ro jeń , ju ż d z is ia j zw raca ją sw e o czy n a 
A u str ję i K ła jp ed ę , ja k o o b sza ry , k tó ry ch n ie - 
m ieck o śc i n ik t k w estjo n o w ać n ie m o że. N a 
l in ji  n a js łab szeg o o p o ru zn a jd u je s ię d z iś sp ra­

w a K ła jp ed y .
D la P o lsk i ta k w estja n ie je st o b o ję tn a . 

K ła jp ed a le ży b o w iem u u jśc ia p o lsk ie j rzek i 
N iem n a . U sad o w ien ie 's ię p o tęg i n iem ieck ie j n a 
ty m o d c in k u je st d la w sch o d u E u r o p y , a w  
p ie rw szy m rzęd z ie d la P o lsk i ró w n ie g ro źn e ja k  
u sad o w ien ie s ię N iem iec w  G d ań sk u . B y ło b y to  
zap o w ied z ią w y m o żen ia ak c ji n iem ieck ie j w  
k ie ru n k u o d zy sk an ia łą czn o śc i te ren o w e j m ię­
d zy R zeszą a P ru sam i W sch o d n iem i.

Kanonizacja błog. Andrzeja Soboli Już bliska.
W ed le in fo rm acy j, o trzy m an y ch z R zy m u , 

sp raw a u zn an ia cu d o w n eg o ch a rak te ru d w ó ch 
n iezw y k ły ch u zd ro w ień , w y jed n an y ch p rzez 
p rzy czy n ę B ł. M ęczen n ik a A n d rze ja B o b o li, je s t 
n a tak d o b re j d ro d ze , że m o żn a o czek iw ać u ro­
czy s te j Jeg o k an o n izac ji, je ś li n ie w  b . ro k u , 
to w  p rzy sz ły m .

Z b liża s ię w ięc d la P o lsk i ta p o d n io s ła 
ch w ila , w  k tó re j p o b a rd zo d łu g im czasie —  
o s ta tn ia k an o n izac ja P o lsk a o d b y ła s ię w  r . 1 7 6 7 
—  ro d ak n asz d o s tąp i n a jw y ższeg o s to p n ia 
ch w a ły , ja k i K o śc ió ł p rzy zn a j© S łu g o m B o ży m .

W iad o m o , co d la sw o ich św ię ty ch ro b iły i 
ro b ią .i iiae k a to lic k ie k ra je . T ak n p .F ran c ja d la 
Jo an n y d ‘ A rc lu b T eresy o d D z iec ią tk a Jezu s , 
N iem cy d la P io tra K an izeg o , W ło ch y d la Jan a 
B o sk o . P o lsk a n ie m o że d ać s ię w y p rzed z ić w  
o f ia rn em p rzy w iązan iu d o sw y ch b o h a te ró w . 
T rzeb a w ięc , ab y p o ca ły m k ra ju , ja k d łu g i i  
sze ro k i ro zesz ła s ię w ieść o zb liża jące j s ię k a­
n o n izac ji i żeb y ja k n a jl ic zn ie jsze rzesze w ie r­
n y ch , b o d a j n a jm n ie jszem i o f ia ram i p rzy czy n iły 
s ię d o u św ie tn ien ia o b ch o d u , k tó ry n ie ty lk o n a­
szem u B ło g o s ław io n em u , a le i P o lsce m a p rzy­
sp o rzy ć ch w a ły p rzed o b liczem ca łeg o k a to lic­
k ieg o św ia ta .

S k ład h i zaś tak p ry w a tn e , ja k zb io ro w e 
n a leży k ie ro w ać p o d ad resem p ro m o to ra k an o­
n izac ji d la P o lsk i, k s . Jan a R o stw o ro w sk ieg o 
T . J ., K rak ó w , K o p e rn ik a 2 6 . K o n to P K O . 
N r. 4 1 4 .0 1 4 .

Ogłoszenie 
o przystąpieniu do parcelacji.

S ta ro s tw o P o w ia to w e p o d a je d o w iad o­

m o śc i o só b za in te reso w an y ch , że p rzy s tęp u je 

d o p a rce lac ji m ają tk u p ań s tw o w eg o T  u c h o m  

o o b sza rze ca 4 0 h a , p o ło żo n eg o w g m in ie , 

B an in o w  p o w iec ie k a rtu zk im i w zy w a ch cą­

cy ch n ab y ć z iem ię z teg o m ają tk u d o z ło żen ia 

p rzep iso w y ch zg ło szeń d o S taro s tw a P o w ia to w e­

g o w  K artu zach w te rm in ie d o d n ia 1 lu teg o 

1 9 3 6 r .

Ogłoszenie 

o przystąpieniu do parcelacji.
S ta ro stw o P o w ia to w e p o d a je d o w iad o­

m o śc i o só b za in te reso w an y ch , że p rzy s tęp u je 
d o p a rce lac ji m ają tk u p ań s tw o w eg o B arn iew ice 
o o b sza rze ca 1 2 1 h a , p o ło żo n eg o w  g m in ie 
B an in o w  p o w iec ie k a rtu zk im i w zy w a ch cą­
cy ch n ab y ć z iem ię z leg o m ają tk u d o z ło żen ia 
p rzep iso w y ch zg ło szeń d o S ta ro stw a P o w ia to­
w eg o w  K artu zach w te rm in ie d o d n ia 1 -g o 
lu teg o 1 9 3 6 r

: G Ł O Ś L U B A W S K I:

Gdy zapanował książę Karnawału..
Jak w  ró żn y ch k ra jach o b ch o d zo n o d aw n ie j 

k a rn aw a ł ?

K arn aw a ł je s t jed n y m z n a js ta rszy ch o b ch o­
d ó w lu d o w y ch i ź ró d ła jeg o d o szu k iw ać s ię n a­
leży w  s ta ro ży tn y ch w ie rzen iach . W  G rec ji 
p rzeb ran ia i m ask i u k aza ły s ię p o raz p ie rw szy 
p o d czas o b ch o d u św ię ta C h leb a i W in a . O b ch o­
d y te zaw ęd ro w a ły p ó źn ie j d o R zy m u , g d z ie n a 
cześć Ju p s ite ra , W en ery i S a tu rn a , n azw an e zo­
s ta ły „ sa tu rn a ljam i" lu b „ b ach an a ljam i" .

N a jb a rd z ie j też ch a rak to ry s ty czn e o b ch o d y 
k a rn aw a ło w e sp o ty k am y w śred n io w ieczn y m 
R zy m ie . U rząd zan o n a C o rso w y śc ig i d z iec i, 
s ta rcó w i ..ż y d ó w , k tó rzy n ag o b ieg a li d o m e­
ty , g d z ie o trzy m y w a li sz tu k ę p łó tn a . P o d rad ze 
p u b lic zn o ść ch ło s ta ła zaw z ięc ie aw łaszcza ży ­
d ó w , jag d y b y d la p rzy p o m n ien ia im , że b iczo­
w a li o n i n ieg d y ś C h ry s tu sa . W  czas ie ty ch 
o b ch o d ó w o b rzu can o s ię ró w n ież ró żn em i p rzed­

m io tam i.
B lask u p rzep y ch u i w sp an ia ło śc i n ab ra ły 

te o b ch o d y d o p ie ro w X V II  w iek u . P ięk n ie j­
szy je szcze n iż w  R zy m ie b y ł w ó w czas k a rn a­
w a ł w , W en ec ji, g d z ie ju ż n a tu ra i a rch itek tu ra 
s tw o rzy ły o d p o w ied n io p ięk n e ram y d o teg o . 
C u d n e “ k o ro w o d y p ieszy ch i g o n d o li s tan o w iły 
w id o k n ie d o o p isan ia . S za ł k a rn aw a ło w y trw a ł 
tam b ez p rze rw y 6 m iesięcy , a w ty m czas ie 
p raw ie w szy scy m ieszk ań cy m ias ta ch o d z il i w  

m ask ach .
W  w iek u X V II I  o s ięg n ą ł k a rn aw a ł n a jw ię­

k szy ro zk w it. N ie b y ło ch y ła n a ro d u n a św ię­
c ie , k tó ry b y n ie o b ch o d z ił teg o św ię ta , n aw e t 
cza rn i z A m ery k i, k tó rzy tw arz p o m alo w aw szy 
n a b ia ło , tań czy li p rzy św ie tle k s ięży ca .

N iem cy zn a li w sp an ia łe p o ch o d y ry ce rzy 
i h a lab a rd n ik ó w , a k o ń czy ły s ię o n e zazw y cza j 

p ijań s tw em i o b ża rs tw em .
A n g lic y ja k o z im n y n a ró d p rzeb y w a li w ię­

ce j w  d o m u , p ijąc o lb rzy m ie i lo śc i w h isk y  
i g in ‘ u . A m ery k an ie p ó łn o cn i u rząd za li p o ch o­
d y , p o św ięco n e w ró żb ie d o b ry ch zb io ró w . W e 
F ran c ji k ró l n aw e t b ra ł u d z ia ł w p o ch o d ach z 
p o czą tk u d y sk re tn ie , aż p ó k i L u d w ik X V  n ie 
w p ro w ad z ił o f ic ja ln e j zab aw y w  O p erze , k tó re j 
trad y c ja w  czas ie k a rn aw a łu u trzy m u je s ię d o 
d z is ie jszeg o d n ia .

Fabryka cukierków w Lesznie przeszła w ręce 
polskie.

N a jw ięk sza w P o lsce fab ry k a cu k ie rk ó w 
„K an o ld " w L eszn ie p rzesz ła ca łk o w ic ie w  ręce 

p o lsk ie .
W łaśc ic ie lem je j je s t p . M ik o ła j K aczm arek 

z P o zn an ia , k tó ry w y k u p ił w ięk szą część ak cy j 
o d szw ed zk ieg o p rzem y s ło w ca A .  K an o id a . A k c je 
te m ia ło w y k u p ić p ew n e k o n so rc ju m n iem ieck ie , 
le cz u b ieg ł je p . M ik o ła j K aczm arek , k tó ry s ta ł 
s ię o b ecn ie w łaśc ic ie lem te j fab ry k i.

Zranił dorożkarza i zastrzelił się w sprzeczce 

o... zapłatę.
B ia ły s to k W e czw artek 9 b m . o g o d z in ie 

9 -te j w ieczo rem n a u l. C y g ań sk ie j w B ia ły m ­
s to k u ro z leg ły s ię n ag le s trza ły rew o lw e ro w e . 
Jak s ię o k aza ło , s ie rżan t 4 2 p . p . A lo jzy M ali ­
n o w sk i w raca ł d o ro żk ą d o sw eg o d o m u p rzy 
u l C y g ań sk ie j n r. I .

K ied y d o ro żk a rz P o d ry ck i za jech a ł p rzed 
d o in , w y n ik ła m ięd zy n im a M alin o w sk im sp rze­
czk a o w y so k o ść zap ła ty za k u rs . P o d ry ck i 
p o szed ł za M alin o w sk im n a p o d w ó rze . W  trak­
c ie d a lsze j sp rzeczk i, s ie rżan t M alin o w sk i n ag le 
w y strze lił trz y k ro tn ie z rew o lw e ru d o d o ro żk a­
rza , ran iąc g o c iężk o , p o czem zas trze li ł s ię .

Z aa la rm o w an o n iezw ło czn ie p o g o to w ie  
C zerw o n eg o K rzy ża , k tó re p rzew io z ło c iężk o 
ran n eg o d o ro żk a rza d o szp ita la św . R o ch a .

O g ło szen ie
o przystąpieniu do parcelacji

S ta r® stw o P o w ia to w e p o d a je d o w iad o m o­
śc i o só b za in te reso w an y ch , że p rzy s tęp u je d o 
p a rce lac ji m ają tk u p ań s tw o w eg o L eźn o © o b sza­
rze ca 3 3 8 h a p o ło żo n eg o w  g m in ie Ż u k o w o w  
p o w iec ie k a rtu sk im i w zy w a ch cący ch n ab y ć 
z iem ię z teg o m ają tk u d o z ło żen ia p rzep iso w y ch 
zg ło szeń d o S taro s tw a P o w ia to w eg o w K ar­
tu zach w  te rm in ie d o d n ia 1 lu teg o 1 9 3 6 r .

We środę dnia 15 stycznia 1936 r. 

o d b ęd z ie s ię w K u rzę tn ik u 

Jarmark 
na bydło i konie

Zarząd Gminny - Kurzętnik

p o leca

Księgarnia B. Miłoszewskiego, Nowemiasto.

Część włoskich kontyngentów przywozowych 
przyznała Francja Polsce.

W A R S Z A W A . N iew y zy sk an e p rzez W ło ­
ch y w sk u tek sau k cy j g o sp o d a rczy ch k o n ly n - 
g en ty w y w o zo w e d o F ran c ji zo s ta ły p rzez r^ ąd 
f ran cu sk i w  d z ia le ro ln iczy m p rzy d z ie lo n e w  
d u że j m ie i ze P o lsce .

P o lsk a o trzy m a ła p raw o w y w o zu d o F ran c ji 
3 6 0 0 sz tu k b a ran ó w , 3 2 5 k w in ta li m ięsa b a ra­
n ieg o , 1 6 8 k w in ta l i w ęd lin , 4 6 0 0 k w . faso li, 3 2 5 
k w . d ro b iu b iteg o , 4 4 k w . d ro b iu ży w eg o , 5 0 
k w . se ró w i 5 0 0 k w . czo sn k u

F ran c ja u zy sk a ła n a w y w ó z d o P o lsk i n a­
s tęp u jące k o n ty n g en ty : 2 0 0 k w . k o n iak u , 4 0 0 
k w . w in m u su jący ch , 1 0 0 k w . w in zw y k ły ch , 
3 0 0 k w . se ró w i 1 0 0 k w . o rzech ó w .

D la ek sp o rto w an y ch z P o lsk i b a ran ó w 
u zy sk an o m in im a ln ą ta ry fę ce ln ą n a ca ły ro k  
1 9 3 6 . K o n ty n g en ty n a w y w ó z w ęd lin d o F ran c ji 
p rzy zn an e zo s ta ły P o lsce p o raź p ie rw szy o d 
czasu w p ro w ad aen ia sy s tem u h an d lu k o n ty n­
g en to w eg o p rzez rząd f ran cu sk i.

F ran c ja zg o d z iła s ię , ab y o p ła ty za św ia­
d ec tw a p rzy w o zo w e b y ły o b n iżo n e d la p o lsk ich  
p ro d u k tó w .

Sowieckie statki w Gdyni.
G D Y N IA *  W  o s ta tn ich d n iach o d w ied z iły 

p o rt g d y ń sk i trz y s ta tk i so w ieck ie , z k tó ry ch 
s /s . „K o łch o źn ik " p rzy w ió z ł - 5  0 0 0 to n ap a ry - 
tó w z M u rm ań sk a , s /s. „T o b o lsk " - 3 .0 7 7 to n 
z ło m u z L en in g rad u i m /s . „K o o p e rac ja " - 1 .7 7 8 
to n z ło m u ró w n ież z L en in g rad u .

PROGRAM RADIOWY.
W arszaw a —  w to rek 1 4 . I .

6 .3 0—  8 .1 0 A u d . p o rań . 1 2 .0 3 D z ien n . p o i. 1 2 .1 5 A u d . 
d la szk ó ł 1 3 .2 5 C h w ilk a g o sp o d a rs tw a d o m o w eg o 1 3 .3 0 Z  
ry n k u p racy 1 5 .1 5 W in d o m , o ek sp . p o lsk . 1 5 .3 0 M u zy k a 
p o p u la rn a (z K rak o w a) I6 .0 0 S k rzy n k a P .K .O . 1 6 .4 5 C ała 
P o lsk a śp iew a 1 7 .o o P o g ad an k a 1 7 .1 5 K o n cert 1 7 .5 0 S k rz . 
ję zy k o w a 1 8 .o o R ecita l fo r tep . (ze L w o w a) 1 9 .4 0 W iad o m . 
sp o rt, o g ó ln e 1 9 .5 0 P o g ad . ak t. 2 0 .o o M o n o lo g 2 0 .1 0 K o n c . 
sy m fo n . (ze L w o w a), w  p rze rw ie o g . 2 0 .5 0 D zien n . w lecz , 
o raz O b razk i z P o lsk i w sp ó łcz . 2 2 ,3 0 O d czy t d la lek a rzy . 
2 3 o o W iad o m . m eteo r. 2 3 .0 5 M u zy k a tan eczn a .

W arszaw a —  śro d a 1 5 . I .
6 .3 0—  8 ,1 0 A u d . p o ran n . 1 2 .0 3 D zień , p o ł. 1 2 1 5 P o­

g ad an k a 1 2 .3 0 K o n c. O rk . K am er, (z W iln a) 1 3 .2 5 C h w ilk a 
g o sp o d . d o m o w eg o 1 5 .1 5 W iad . o ek sp . p o lsk . 1 5 .2 0 P rze­
g ląd g ie łd . 1 6 .o o A u d . d la d z iec i s ta r, (z P o zn an ia ) 1 6 .2 0 
P ieśn i m u rzy ń sk ie 1 6 .4 5 R o zm o w a m u zy k a ze s łu ch rad ja 
1 7 .o o P o w ieść k ry m in a ln a 1 7 .2 0 M u zy k a (z K rak o w a) 1 7 .5 0 
Ś w iat s ię śm ie je I8 .0 0 R ec ita l o fg an o w y 1 9 4 0 W iad o m . 
sp o rt, o g ó ln e 1 9 .5 0 R ep o rtaż ak tu a ln y 2 0 .o o A u d . z K a to­
w ic 2 0 .4 5 D z ien n . w iecz . 2 0 .5 2 O b razk i z P o lsk i w sp ó łcz . 
2 0 .5 7 K o n ce rt 2 1 .5 0 P o g ad . d la k u p có w 2 2 .3 0— 2 3 .2 0 M u zy - 
zy k a tan . W  p rze rw ie o g . 2 3 .o o W iad o m . m eteo r.

T o ru ń —  w to rek 1 4 . I .
6 .5 0—  7 .5 0 K o n cert p o rań , (p ły ty ) 1 2 .3 0 O rk ięstra i  

so liśc i (p ły ty ) 1 3 .3 5 M u zy k a lek k a (p ły ty ) 1 6 .1 5 K o n cert 
O d czy t 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 9 C h w ilk a m o rsk o -p o m o rsk a 
Z ap o w ied ź p ro g r. n a d z ień n as t. 1 9 .2 0 K o n cert rek i. 
W iad . sp o rt, z P o m o rza 2 2 .4 5 P ły ty .

T o ru ń —  śro d a 1 5 . I .
6 .5 0 M u zy k a z p ły t (z W arszaw y ) 7 .5 0 O d czy tan ie 

p ro g ram u n a d z ień b ież . 7 .5 5 P arę in fo rm acy j 1 3 .3 0 M u ­
zy k a lek k a (p ły ty ) 1 5 .2 0 P rzeg l. g ie łd . 1 5 .3 0 P ły ty 1 8 .3 0 
S k rzy n k a tech n . 1 8 .4 0 Z y c ie k u lt, a rty s t. i n au k o w e n a 
P o m . 1 8 .4 .5 W y stęp ch ó ru żo ł. 1 9 ,0 0 W iad . g o sp . 1 9 .0 9 
C h w ilk a m o rsk o -p o m o rsk a 1 9 .1 0 P ro g r. n a d z ień n as t, 
1 9 .2 0 K o n c . rek iam . 1 9 .3 5 W iad . sp o rt 2 2 .0 0 P ły ty .

1 8 .3 0
1 9 .1 0
1 9 .3 5

Giełda zbożowa w Poznaniu

N o to w an ia z 'd n ia 1 1 . 1 1 9 3 6 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

W y d aw ca : C e les ty n M ilo szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

Ż y to n o w e i zd ro w e 1 2 5 0 - 1 2 ,7 5

P szen ica 1 7 ,5 0 - 1 7 7 5

Jęczm ień b ro w aro w y 1 4 ,5 0 - 1 5 ,5 0

Jęczm ień jed n o lity ' 1 3 ,7 5 - 1 4 ,C 0

O w ies 1 4 .0 0 - 1 4 ,7 5

O tręb y ży tn ie 9 ,7 5 - 1 0 ,2 5

O tręb y p szen n e (g ru b e ) 1 0 ,5 0 - 1 1 .2 5
O tręb y (ś red n ie ) 0 0 ,0 0 - 0 0 ,0 0

G o rczy ca 0 0 ,0 0 - 0 0 ,0 0
G ro ch V ik to rja . 2 5 ,0 0 - 3 0 ,0 0
G ro ch F o lg era 2 1 ,0 0 - 2 3 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M ito szew sk w  N o w em m ieśc ie n . I> rw

c H Ł O P A K d o k o n i

i DZIEWCZYNA d o k u ch n i 

p o trzeb n i o d za raz 

N ap ió rk o w sk i —  p rzy d w o rcu K o l.

Uczeń młynarski 
p o trzeb n y o d za raz , 

n a jch ętn ie j tak i, k tó ry  
ju ż s ię u czy ł 

Młyn Babaiice 
p o w . lu b aw sk i.

SKŁAD 

z m ieszk an iem 
o d za raz 

d o w y n a jęc ia 

Szczygłowski - Lubawa 
u l. K o śc ie ln a 1 8 .

D o ja rz 
z d w o m a zac iąg am i 

p o trzeb n y

D o m e J k o 
N aw ra —  P ręg o w izn a .

P o szu k u ję o d 1 . IV .3 6 r. 

pasterza 
dojarza 

z trzem a zac ięźn ik am i 

Graduszewski 
— m aj. T y lice . —  

M ieszk an ie 
sześciopokojowe 

z p rzy n a leźn o śc iam i 

N o w em ias to 
u l. K o śc iu szk o w sk a I  p ię tro 

d o w y n a jęc ia 

o d 1 g o lu teg o 1 9 3 6 r . 
Z g ło szen ia w  R ed ak c ji 

p o d N . K . 3 .

tu


